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Quamvis eft igirur merizis indebita noftris, 
Magna tamen fee efl in bonizate Det. 
Ovid, lib. 1, de Ponto. 


Zas eeit ‘nie dofyć rozu 


a mowi ludzkiemu podaie zabawy. 
Rzeczy, ktore fprawulą p'zyktość lub 


uciechę , ktore wzbudzaią miłość lub - 


podziwienie, nie fą tak częfie w życiu 
ludzkim, aby trzymać mogły duszę w 
uftawnym działaniu, y robotą zabawiać 
iey władze, Dla zabieżenia temu nie- 
dofłatkowi, tak żeby Rozumowi nie 


fehodziło nigdy na zabawie, lako też | 


Zz żeby 
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żeby mhl zawfze o czym myśleć, przy: ; 
odziano go w pewne wladze, ktore mu 
pizywieść mogą y to, co iuż przefzio, 


y tò nawet uprzedzić, co ma być prży- 


fzlego, 

Ta przedziwna moc czyli wladza, | 
ktorą nazywamy Pamięcią, wftecz fig | 
zawfze obraca, gdy nie ma przed fobą 


obiektu, ktory nasz rogum zabawia: 


Jek ona coś niby iednym z tych mieyfe, 


w ktorych wiele Źwierząt część (wego 


pokarmu fkłada, zkąd go potym nazad 
dla przeżuwania do gardła przeciąga, 
gdy im nowego nie ftaie pofilku. 
Coieżeli Pamięć fluży donapelnienia, - 
że tak rzekę, puftek, w ktorych fię pod- - 
czas nafz Rozum znayduie, y wyfławia 
mu obrazy rzeczy przeszłych, r. fig 


Żawfze miał czym zabawiać: Mamy 


iefzcze procz niey inne władze, ktore 
go wziufzaią iako. fprężyny, y zaba 
wiaią przysziemi rzeczami, to ieft Na- 
dzieię y. Bolazń. 

Pezez fposob tych dwoch namiętno- 
ści przenofiemy fię w czas przyfzły, y 
myślemy o rzeczach iakoby obecnych, 

ktore 
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„ktore fa pogrążone w niezbrodzoney 
głębi czasu, 4 czasu bardzo dalekiego. ` 
Cierpiemy przyktość y ciefzemy. fię 
pomyślności, wprzod iefzcze niż fię 
jpoiawi; "możemy. fobie przyśpiefzyć 
bieg Słońca y gwiazd, albo ie z oczu 
zgubić, przechodząc fis myślą po nie= 
zmierzoncy placu wieczności,w ten czas 
gdy iuż y ziemi y nięba więcey nie bsr 
dzie. ; 
Ktoż tu pomyślić może, tak mowięc 
mimo iazdem, aby ieftność ftworzenia, 
ktorego myśli aż za granice czasow roz- 
<iągaią fię, zawarta była w tak cia” 
fnych obrębach? ale ia tu mowić nie 
chcę iak o Nadziei, 
Uciechy, ktorych kofztuiem na tym 
świecie, fą w tak małey liczbie y tak ` 
przemiiaiące, że człowiek, bylby nay= 
naynędznieyszy m z wfzelkiego ftworze- 
nia, „gdyby r nie był obdarzony tą namię- 
tnością , ktora mu nie iako wprzod 
fzczęścia kofztować pozwala, niż mu 
fię kiedyś zdarzyć może, „Wszystkiego 
Co ieno iefł dobre, powinnibyśniy fie fpo- 
|, pdziewać, mowi: fłarodawny rymopis 
łoż2 © Linus 
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Linus, ponieważ, nie masz nic, o czym= / 
„by fobie tufzyć nie można, y czegoby Bo- | 
„„gowie mie byli nam zdolni udziefść. Nas | 
i dzieia całe nafze życie ożywia, y orze- 
|. świony rozum utrzymuie w pośrzod 
| naywiększey nięczułości : ona wefolość 
| fprawia y humor dobry: ona nakfztałt 
| 'ożyWwiàigġcego ciepla uktzepia y toz= . 
| wefela dufzę, gdy ta nawet tego nie 
|i- zważa: ona na koniec przykrości flo= 
i dzi, y fame nawet trudy przylemno- 
Co , ścią zaprawia. 
| Oprocz tych korzyści, ktore ż na- 
| — dziei wynikaią , ieft iefzcze y ta nie- 
i mnieysza , chcę mowić cnota, ktorą 
ma, iż nam nie pozwala ważyć fobie 
‘wiele fzczęścia ninieyfzego. Odpowiedź 
C'zard, całemu ieft światu wiadoma. 
"Teń gdy wfzyftkie doftatki między 
 prżylacioł fwoich rozpofażył, fpytany 
„od iednego, coby też dla fiebie zofia= 
| wit? w iednym fłowie odpowiedział, 
Nadzicię,  Wfpaniałość iego wrodzo- 
na, nie dopufzczała mu to fzacować, 
co rzeczywiście pofiadał, y myśli iego 
kierowała do czegoś znakomitlzego, 
co 
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co fobie celem potławił. Nie wątpię, 
aby czytelnicy moi ńie wzięli z tego 
przykładu naukę dla fiebie obyczayną, 
y nie uczynili przyftosowania do fa- 
mych fiebie bez mey pomocy. 

Bayka dawńa 6 puszce Pandory, któ: 
tą wielu uczonych mniemaią być ulo 
żoną na tradycyi ó upadku pierwfzego 
Człowieka, dowodzi iaśnie, że Poganie 
uważali to życie nafze iako fatny y 
niefzczęśliwy ftan bez nadziei. Pos 


wiadaią nam tedy wedlug fwoiey Theo. | 


logii , że Pandora ofiarowała wielką 
` pufzkę pierwfzemu Oycu nafzemńu,kto- 
ry iak tylko ią otworzył, zaraż ż niey 
wypadły wfzelkie niefżczęścia y chox 
toby, ktorym rodzay ludzki od tego 
czasu fłal fię podległy; ale Nadzie- 
ia tak mocno przylgnęła do dná, że ż 
nią pufzka znowu była zamknięta. 
Przydam tu dwie uwagi. Pierwfza 


ieft, iż nie masz tak fzczęśliwego życia ` 


na Świecie, iako te, ktote ieft pełne Na- 
dziei, á nadewfzyfiko gdy ta Nadzieja 
ieft dobrze ugruntowana, zapatruiąc (ię 
ka Qbiekt wyniefionćy wyfoce natúr y, 
a 


KNAK 


zdolny d ufzczęśliwienia ofoby, Ktora | 


nią fię krzepi. To przełożenie powin- 


„no bydź dla tych nader oczywifte, kto- | 
rzy uważalą , na czym fiękończąucie: ` 


chy doczesne nayfzczęśliwizego ną 
świecie człowieka: y że nie mogą mu 
nigdy fprawić zupełnego ze wfzech 
miar ukontentowania. 


Druga uwaga: iż ieżeli ktore, tedy ` 


święte y pobożne Życie naywięcey obr 
fituie w Nadzieię dobrze ugruntowa= 
ną, ktora fię obraca ku rzeczom fpo” 
fobnym nas dofkonale ufzczęśliwić, 
Ta Nadzieia w Człowieku pobożnym 
ieft daleko trwalsza y beśpiecznieysza, 
niźli owa ktora fię przywięzuie do iar 
kiego doczesnego dobra; 4to przez to, 
iż ict nie tylko rozumem ale y wiarą 
wfparta. Oczy iey na tym-ftanie fa 
zawfze zafłanowione, ktory nie omyl- 
nym iey mniemaniem, nayzupełniey- 


'fze ynayprzednieysze pofiada fzczęście, 


Rzekiem, że Nadzieia ofładza wfzel. 
kie gorzkości życia, y że fłan nasz ni. 
nieyszy. nie tylko znośnym, ale nawet 
y. przylemnym czyni. .Nadzieia aroli 

| prawo- 
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ptawowierna ma innych wiele pożys 
tkow : nie tylko bowiem utrzymnie 
umyff w pośrzod przeciwności fłały,ale 
też fprawia z nich mu pociechę w tym, 
‘że mu fiużyć mogą w doprowadzeniu 
go do tego końca, do ktorego dąży. 

„  Nadziela ptawowierna, ten ma z in: 
| Cey miary nad wfzyfikie inne korzy* 
ści pożytek: że może tak mowiąc o: 
żywić człowieka obatczonego od śmier. 
ci, może napełnić go radością y pocie* 
chą , á czafem wynieść go aż do zda 
chwycenia y do porwania w zadumie- | 
nie zmyfłow. Txryumfuie on w fwoim » 
zgonie, w ten czas gdy dufżaiego wy* | 
łatuie.z radością ku onemu Wielkie+ 
mu Obiektowi, z ktorego iey myśl wi» 
dok uftawny miała; y gdy opufzcza 
fwe ciałó w nadziei chwalebnego zmar. 
twychwfłania , ktore ie oba połączy 
tazem. 

Zakończę tey probkę materyi wyra- 
ziftemi Psalmifty flowy tchnącego żywą 
nadzieią, bądź względem famego fiebie, 
czy też tego, ktorego tam na widok 
£awii w Poza niebeśpieczeńfw y 

przeci. 


| 
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„przeciwności zewfząd go oraczaiących. | 


Mowi on tedy z wykladu Kochanow. 
Jkiego. 


W każdey fwey myśli y w każdey fwey Awie 
Mam Fana zawzdy przedoczyma prawie: 


-On przy mnie fłoi, abym z żadney ftrony LĄ 


Nie był wziufzony, 
Ztądże mi roście radość ofobliwa 7 
Serdeczna, ktorey ięzyk nie pokrywa: 
Ą nad to, zawzdy brzmi około ucha 

Dobra otacha, 


-Bo Ty moy Panie z wieczney łafki fwoley; | 


Nie przepamiętasz w grobie duszy moiey, 
Ani dopuścisz doznać fkazy twemu 
Ulubionemu. 
Ty do żywota drogę ukazuiefz, 
Ty nieprzębranym wefelem fzafuiesz : 
Wiecznych toBody, płyną żywe zdroie ` 
przez ręce Twoie. 
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